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U ie zaw sze h i s t o r i a ,  k a że  t a k - k r ó tk o  cze k ać  naf 
swe n a u k i ja k  t o  m ia ło  m ie js c e  .w wypadku P o ls k i , ,
Gdy k i l k a  d n i  p rz e d  k l ę s k ą  k o p an e ' w m ie js k ic h  p a l i ­
k a c h  i  p l a n ta c h  rowy_ p r z e c iw lo tn ic z e  , w ie lu  .żywi--* 
Zo n a d z i e j ę j  że p o w ró c i ' n iebaw em 3 . aby je  z powror- 
tem  z ak o p a ć , że j e s t  t o / r o d z a j  m a n i l e s t a c j i -  n ic  
w ięce j-, A p rz -e -c ież ; w tym  c z a s ie  lu b  niedaw no p rz ^ ć  
tem  n a  f r o n t a c h  Chip.'? A b i s y n i i ,H i s z p a n i i  w a lb z y ło ; 
z g ó rą  5-’ l / 2  n i i l io z lą 'ł^ d ż i*  .^ogromne m ia s ta 'w a l i ły "  
s i ę  w gruzy* pod ogniem  a r t y l s p i i  i  bomb l o t n i e  zycxi0 
U ie rozum iano  ja k  b a rd zo ' lo s y  P o l s k i  s ą  zw iązah e / 
z lo s a m i in n y c h  narodów , G f ic j  a łh a --p ro p ag an d ą ;'rząd u , 
w sz e lk im i ś ro d k a m i dezaw uow ała z a sa d ę  b e z p ie e z a jń s -  
tw a  zb io ro w eg o , k tó ra , p o r z u c l i ł a  p o ls k a  p o l i t y k a  - 
z a g r a n ic z n a ,  -Miarowy k ro k  ż o ł n i e r s k i  z dodatków  
film ow ych  p r z y g łu s z a ł  z e p c h n ię ty  ze św iadom ości 
n iep o k ó j.’, p o c z u c ie  .winy ‘ i  b łędów  p o l s k i e j  p o l ip y -  
k i  z a g ra n ic z n e  j . Rozpacz  z powodu k l ę ś k i  n a s t ą p i ł a  
w n i e s p e ł n a  ro k  p ą p s z iu c z n ie  podnieqsahym u p o je n iu  
z powodu an ek s j  i  g ao lz ia* . •

K lę sk a  p o l i t y k i  zb io row ego  -.bezp ieczeństw a^  
u m o ż l iw i ła ■ wybuch wojny = Z asada  zb iorow ego b e z p ie ­
c z e ń s tw a  p o n io s ło , .k lę s k ę  w s p a l i  ś w ia to w e j5 bo w- 
p o l i t y c e  z a g ra n io z h e  j  w ię k s z o ś c i  państyr n ie ;  by ło  
s z c z e r e j  w o lip p o k o ju ^  w każdym r a z i e ;t iz w * " in tę ~

• r e s  narodow y"; p rz e k ła d a n o  "ponad z a sa d ę  m iędzyna­
rodow ej so lid a rn o ś c i:- .! , pow szechnego, b r a t e r s tw a  
lucTów. P o l i t y k a  " egoizm u narodow ego" w y ry ła  z ło *



-  2 -wrogie piętno na całym gmachu powersalskiego świa­
ta. W Konferencji Pokojowej 1S19 Tl egoistyczny 
szowinizm Clemenceau spotkał się z egoistycznym; ; 
imeprialismem Lloyd Geogea i znalazł znakomite po­
pełnienie w egoistycznej polityce St.Zjecai.,oaxzu- 
oajacvch współpracę międzynarodową w ramach Ligi ; 
Narodów i zamykających się w swym izolacjomamie*. 
I ' v t orcy  ~ookoju nie wierzyli w ns.go_trwałos.ć_..i— ŁHÓrcy 
uoko j~u chcieli uratować pokój .■ną.Ĵ ę^ndąie^.AAraz- 
petuja* wojnę na Wschodzie . Chcieli _zwrocie'_niebez­
pieczeństwo niemieckie na Jschód i dopuścili o o 
zwycięstwa w Niemczech, koncepcji politycznej naj­
jawniej ^ najbrutalniej głoszącej hasła narodowę-go 
egoizmu, zrywającej bez ohsłonek z pacyfizmem i 
międzynarodową solidarnością, otwarcie zmierzają 
cej cl* wojny. Oprócz tej perfidnej, -zakłamanej • i 
tej brutalnie jawnej formy egoizmu narodowego - 
imperializmu Wielkich Demokracji i niemieckiego 
faszyzmu- istnieje jeszcze trzecia : nieszczęąJĄ- 
v;a koncepcja ” narodowej poIrty/Kjf, uprawianej 
przez wszystkie państwa.,od Belgii, która przez 
usta króla Leopolda III oświadcza w 19.36.ri, ze 
będzie prowadzić wy łącznio "belgijską politykę i,_ 
skończywszy na Sowietach, imieniem których Mołb- 
tow stwierdza / sierpień 1939/> że ich polityką 
” orientuje się na interesy narodów ZSRR i tylko
na te interesy"'. , •Polska rozpoczyna długi szereg państw,rtore 
” politykę narodową” rozumiały jako politykę 
sprzeczną z systemami zbiorowego bezpieczeństwa^ — 
Polska, Norwegia,Belgia,Kolandia,Pranej a,Jugpsła­
wią, Grecja, .niewątpliwie Sowiety, a także ifielka 
Brytania i Stany Zjednoczone - oto długi szereg 
kapitalnych błędów, które w poszczególnych wypad­
kach przybrały rozmaitą formę, ale które mają zu­
pełnie podobną treść : niezrozumienie koniecznoś- 
ci międzynarodowej solidarności, konieczności 
wspóitrgł^ania dla utrzymania pokoju, konieczności 
ponoszenia.ofiar i stałej gotowości do ofiar na _ 
rzecz wspólnego dobrań .

Jednak historia żylązała'- losy Polski w 
sposób szczególny z zasadą zbiorowego bezpieczeń-



-  3 -stwa* Terytorium kolski jest terytorium przejscio, 
wwm, o dartym o cl Zachodu i Wschodu - tores w ̂ his­
torii częściej niż przez terytoria innych państw 

się T)rzez®& zawieruchy dziejowe. Od 
.wschoduT zachodu graniczy Polska z mocarstwami, 
które rrse%.ższają 3ą wielokrotnie licsoą luono~ _ 
1 potenelałem gospodarczym. V/ tym wypadku k d ^ e  _ 
zarzewie kórifliktu w Europie stawia Polskę w _oblr- 
ozu ^miorteinogo niobezpie ozeństwa, kazc.a_ wojna 
stawia na. pcrrządku dziennym g e s t i ę j 03 nrepoolc,-

bezwzględne D e s p u u ^ ,  ^  ^ „ •
v v  t---ao los i trwałość niepodległości Ęolg^1 jest

i trwałością pokojiŁ-
atfwiflgo. Sprawa niepódlewłości, wymaga o ag wzglgp.-

poiit~ k e  polska zasady zbioryEK klA^roWa *?&-
'* tlnc^Ic polslci ;we wa'sesniu 1S39 r* rozpętsł 
dyskus ję podobna, do- toj,_ która moczyła się so. ioz- 
biorów przez cały czas niewoli ; czy uoac-.ek P o ^ s m  
bvł wynikiem błędów- jej polity kij esy też uległa, 
ona jedynie przemocy, której oprzeć się nie była 
w stanie2 niejednokrotnie na łamach ” Wiadomości 
Politycznych5’ podkreślaliśmy błędy polskiej P°li- 
t’rki z przed września 1S3S r.polska popełniała _ 
błed^ nie większe - ale też nie mniejsze- niz poli- 
' tyka.- szeregu .państw europejskich. W walce z najez- 
. dzca żołnierz polski uległ przemocy, mimo, iz aa*. 
u”zvkład bohaterstwa, któremu równych niewiele 
spotkamy"w dalszym przebiegu wojny. Błędy własne i 
przemoc najeźdźcy wspólnie wykopały groo jiepoalc.- 
; głości. Bo błędy polityki polegały na ^ym 
myślała ona o “chwili, kiedy uzbrojony nrroc, polsri 
stanie .oko w oko przeciw żelazne 3 nawale ̂ nieniockicn 
czołgów, -w której bezbronno plecy od&łoni c.la pchnię­
cia nożem z tyłu Sowietom - że kolejne sukcesy ła­
szy zmu v. Europie / stanowiące _tylko molejne stop­
nie na ćrodzę ku hitlerowskie j dyktaturze nad swio.- 
tem/ zagłuszała bezmyślnym frazesem mocarstwowosci- 
- że kierując się interesem klik i klas rząuząc,,. n.. 
nie chciała współdziałać w mobilizacji wszystkren



-  4- ~sił do walki z międzynarodowym niebezpieczeńs u- 
wen: faszystowskim- t.zh. .niebezpieczeństwem .wojny.

W czasie mc- jny,; w ;.wyńiku tragicznych* 'ćoświad­
czeń następuje powszechna ewolucja : jej etapy- to 
Dalclatacja Atlantycka, Pakt angielsko-Sowiecki, 
konfederacja loisko-Ozeskóśłbwacka i Jugosłowiań- 

r sko-Grecka. Anglia.porzuca rolę języczka u wagi 
w sporach europejskich i przyjmuje- gwarancje przyss 
lego pokoju światowego. Stany Zjednoczone porzuca­
ją izólacjoni-zm. Sowiety turzą chiński mur,który 
spiętrzyły między sobą a resztą świata. .Zwaśnione 
'państwa Środkowej Europy porzucają dctychc.zaśową 

- politykę narodową", łącząc się w federacje. By-
■ loby jednak niebezpiecznym, złudzeniem przypuszcz- 
C‘zać,vże ta ewolucja zmienia istniejący stan rześ 

'.„ .czy. w sposób zasadniczy. Jest ona. dowodem jodynie
najbardziej., prymit-y vino go dostosowania się; do rzs-
. c zywistoś ci. Sam trakt nty.. nic z ano wnxaw pokoju, 
po.dohnie jak- nic zapewniły go dotychczas . - Trwały 

"■ Pokó j-, może .przynieść światu--tylko- całkowitą- zmia­
na jego dotychczasowej społecznej i pdlitycznej' 
treści,- tylko całkowite, powszechne., totalne zwy­
cięstwo wolności’ i demokracji. Rewolucyjne ruchy 

; ’wolnościowe XIX, wieku'-rzuciły hasło Braterstwa lu­
dów jako. podstawy stosunków, międzynarodowych. .Zwy­
cięskie. -mieszczaństwo- objąwszy v;łądzę zdradziło 
• sztandary, ‘pod którymi szło do' władzy - w zakre­
sie. stosunkom; międzynarodowych miast epoki brater­
stwa ludów stworzyło epokę wojen, - skrwawiło, lu.iz* 
kość w... irapreialistycznych konfliktach i rozdarło 
ją narodowościowymi szowinismami. Socjalizm pod­
niósł . zdyą-ięonc przez burzuazję sztandary wolnoś­
ciowych rewolucji XIX wieku. W stosunkach'między­
narodowych głosi ideę międzynarodowej solidarnoś­
ci. Dla socjalizmu granice nie leżą nad Renem,. 
Wisłą czy Wełtawą, alo wszędzie tam, gdzie'kończy - 
się wojujący totalizm 'i zaczyna demokracja ..Socja­
lizm w osądzie wojny nic kieruje się tym, czy cho­
dzi o własny czy o cudzy naród. W chwili obecnej ' 
rzuca, socjalizm wyraźny program przyszłego porząd- 

, ku śwuata, w którym, solidarność narodów przezwy­
cięży fałszywie pojęty egoizm narodowy, w którym



interesy poszczególnych narodów mają być podtorzem - 
■kowane interesom całej międzynarodowej społecznoś­
ci ludzkiej, podobnie jak interesy jednostki sa 
podporządkowane interesom państwa.

Minister Spraw zagranicznych rządu norwes­
kiego w Londynie,Kohi, przemawiając kiedyś przez 
radio do Polaków podkreślił, że I .Międzynarodówkn. 
Socjalistyczna powstała na mitingu zwołanym w sum- 
wieepoparcia wa^ki Polski o niepodległość / ISćl r/i 
ica . ma charakterystyczne znaczenie dla Socjaliz­
mu i dla Polski!; losy bowiem narodu, którego nie­
podległość jest trwale zagrożona przez specjalno 
warunki zewnętrzne, są nieodłącznie i trwale zwią­
zane z losami idei międzynarodowej solidarności,

11A MARGIPdSIE SPRAW SZECISTCE

i7 miarę zbliżania się do końca V70jny coraz 
częściej próbujemy sporządzić rachunek strat i 
zysków poniesionych przez nas w różnych dziedzi­
nach życia, społecznego. Widzimy ogrom szkód w każ­
dej gałęzi gospodarstwa, aczkolwiek nie możemy 
oczywiście nawet w przybliżeniu określić cyfrowe 
naszego ubytku, maszyn, zboża, bydła i td., znisz­
czenia fabry , 'róg, mostów, dewastacji lasów, ko­
palń i td. Wiemy tylko, że szkody są olbrzymie i 
że trzeba.będzie szereg lat pracować nad gospodar­
czą odbudową kraju*

Znacznie mniej uwagi poświęca się na ogół zagad­
nieniu szkód w zakresie materiału ludzkiego, aczIz > 1 •- 
wiek tan problem posiada, coanaj.ranie i równie 'wiel­
kie znaczenie' dla naszej’przyszłości jak szkody 
natury gospodarczej, które dadzą się wymierzyć w 
cyfrach i obliczyć w złotych. His jest w tej chwi­
li naszym zamiarom oceniać liczbę zabitych czy la ­
lek, ani silić się na ocenienie ubytku ludności, 
s po wodowane go gwałtownym wzrostem śmiertelności 
i zahamowaniem urodzeń, zwłaszcza wśród ludności 
miejskiej.. Sc wszystkie zagadnienia .pozostawiamy 
w tej chwili na uboczu, a zajmiemy się tylko jed­
nym pytaniem : czy i o ile wojna, burząc istniej: u/ 
system szkolnictwa,_wpłynie na przekształcenie



•stn-Octur:/. ; u suk, o/-no:! P o ls k i^
7/ c l  <; o s t a t n i c h  k i l k u L l s i o s i ę c i u  l a l  s z k o l ­

n i c t w o  c a r . : ' . ; ' e m s k i e  n r a o s z ł e  g ł ę b o k ą , ,  w r ę c z  r e w o l u ­
c y j n ą  z r a i m - .  ę s s z c z - o -  p r z e d  - s t u  l a t y  s z k o ł a ,  b y ł a  
w y ł ą c z n i e  i : ^ t y ' k ; b ; : } - ą . k s s i ; a 2 : c ą c ą  p a w i ą ,  ''••''■'•• z r e s z ­
t ą  r G o z n a o r a p  i l o ś ć  n l * d ż i c ż y ,  a  p r o c e s  k s s i  r t o e - _  
n i a  i  w y c h o w y w a n i a  t y l  c a ł k o w i c i e  o l e : r v a r y p  c d  p r a k -  
t v e ż n y c h  P o t r z e b  s p o p . c r r  j o .  S z k o ł a  r o z p l n  a  w y ­
c h o w y w a ł a .  o c z u p ł o  g r o n o  o l r r y . 1 e a r a l n  -_K : - 3  t c . s v i - j r .

■ ■ z a s ó b  7 ' i a d c a o ś o i  i  p rzy  c w y c z a j e ń ,  ni::* tro szw rrąo  
s i ę  z u p e ł n i e  • o  s p o ł e c z n o  s k u t k i  . s w e j  d z i a ł a l n o ś c i .
1 c h w i l a  j e d n a k  o p r o w a d z e n i a ,  i  s r o a l i ż o v ; * v o ± ' a ' ;p o w -  
s z o c h n o w o  o b o w i ą z k u ,  s z k o l n e g o ,  s z k o ł a  w c i ą g n ę ł a , ,  w 
y b r r ę b  sw u  3 - J . z i a i n i n c - s o i  o l o r z y o i i e  in&sy- iSł».'u3i<-.-&y,  
a  p r s o s t a j a ć -  b y e  s z k o ł a .  H a  w y b r a n y c h ,  s n i e n i ł a  

„ t to ż  c H k o r ł e i e '  s w ó j  c h a r a k t e r  : _ s  i n s t y t u c j i  _ w y - _ 
ł ą c z n i e  k s z t a ł c ą c e j  r r z e k s i t a ł c i ł o  s i ę  w  ’’ n j e r p ę  
7 u s e  p  a r  o w a n i a .  s . c ł e e z n o r . e H  i r . - r a i  -.1 _z a g a d n i e n i e m  
c s n t r a l i i "  ra b y ł o  ' ‘s o p o  u c z y  o ,  o o e c n i o  r a s  . c o  
g r o b i e  z  t j n a  o l b r z y m i a  m a t e r i a ł e m  l u d z k i i a , k t ó r y  
o rz . . .  o h o l z i  p r z e z . . s z k o ł ę , . j a k  g o  w ł ą c z y ć  w ą i a r y  

-b o  i r z e w a n i a  w e n ł o k s z b a l t  b u d o w y  s p o ł e c z n e j  :
3 z k o ł a  o d  k i l k u d s i ; o i z h u  l a t . . j b s t  n a p v u u c p p i s z y m  

■ r  G u i l a i v : ro m r y s k a ■ n r a c y  ^  f d y ż  a j e  v d . e l c t y s i ę o z a . / y .  
a  n t ó f c t  ’m i l i o n o w y : :  p n s ‘o&  t i Z o d s . i ^ Z ; / . t r i r ^ y c z n e  x  
f o r m a l n e -  k w r ł i f i r a o j ó  d c  p ^ ^ o ^ r a x L n  o k r e ś l o n e j  

’'s y t u a c j i  zawód-o won i  n m cu ę o ..,f-• m s y  o uak io ii 
i n n y c h -  z a j ę ć .  S z k o ł a ’ n i e  m o i k o ^ r p r ^ l l h i  l - r i c x l .  
vy chowu:’; ■ , n lp _  b r l v ęp  k n z t H t n i d  p o d p s  
k a F i t • c łT  j*^,cępni1J^*o%.v n a  r ^ k o p f e i n f r y .*. 3 z \ o J ^ L ^ I ? ^ A -  

t ~ - T T t p p  i s o i ; _ . ' : ‘«W . ó d  a ’- ^ ^ c P d P n ^ b v K :  ń i  k s / r f c . a l n i e ^ ,
' r T ^ ó a ^ W ie  ‘>o dsipjp:p ń p l - I P k f e Q ^ !Jłhdil. J / p M i? i - t .

K o a p c o t  r p - z e , j  .1  . i l l t j i l / ł r  1 .  H i d r l  ■.. , b .  -- .- .  .. -
- ip c . . r.rsoćl cezy  n a  t ę  są.-o boczna yuiprcpo c s -

•—; r-.e- j - b r z n y  iv  z o b u r z e n i a > & . i  we:- ’-'-
Pała'- * ;v i  d z in i:-  o ^ k o ln io tw u  na t s r c ń i .y  l o l s k r . .

' r o s i e  . a r y ,  ;:;.oć ż a a u y o h  c y f r ,  k r  o roby
• i l u  s to -o ra ły  obecny s ic ,u  sz-coltiD.ctwa pow szeerne  po

i  v - r  --.'cpo i i -  •. z i m i f t o h  . m e ® zy 7 - c s p o x i t e 3 i  - J . c . -

•tngo a u s i a j  o g r a n i c z y ć  s i ę  -:o s z k ó l  ś r s a n i e ł n i
3 r7 7 ; k ' i  J £  ik Ó ? ó k - 1 ' l I ' . i / c l A .y ! IG.ćG. c O ; v b 2 y ; C | [ . : L . L h

v-' - Ó- ś t o r -  r o le  nn.c•:o c ó r i i •:d ,■ o h  f a k t ó w . .
/ . I  J. . 'vX .L J  ' . - . .  .



#  k i p  a n t  h i t l e r o w s k i  w sw ej p o lr ty fc e  s z k o j - ą  . 
o o j  wyc h o d z i  z z a ł o ż e n i a ,  żo po z w y c ię sk o  p r z e z  -//:., 
k iek i’c': z a k o ń c z o n e j  w o j n i e ,  Polacy- -  p o d o b n ie  j a z  
l im e  *hyroć.y s ł n d i a ń c k i o  -  e l / . i  a t  no s ip .  r c z o rw o -  
n r  ox '/:Li6kwaliIikb.e)oo;ych 3 ub  n i s k d k w a L i f  ikQ m-jKjop. ̂ 
o ik  npob&ezyoh d l a  .ooj.6v; wyzpn.cz0x17oh prooz_ d i o l k i c  
Uxeneyv la. j ą  ..'być.' n a rodom  c ^ lo p o v g  r o b o t n i k ó y ą i  
r r e m i d ć l n i k ć w ,  .n ży w an jc łi  p r z o z  w ładców  r-a r / in ń a k ic h  
: o p r a S  p o p r z e d n i e  j s z y c h  I . o a łk o  w i c i e  p o d p o rz ą d k o ­
w anych k i e  ro w n ić tw u  r i c n i c ć k i e  go 5; d e r :  - rn v o lk u ” .
F i V  k r y j ą c  t r o k  z a ło ż e ń  Ńioiaoy k o n se k w e n tr jlo  00. 
p i e r w s z e j  c h w i l i  o k u p a c j i  z l ik w id o w a l i  c a łk o w ic ie  
s z k o ln i  otw o ś r e d n i e  o g ó ln o k s z ta ł c ą c e  j. a y zsr .c , 
.p o z o s ta w ia ją c  jedyn i... s z k o ły  p ow szechno  i  pew ną 
■ ilo ść  s z k o l  znw odow yon. ń c y f r a c h . w y raż a  s i ę  n o  
o a r lc o - ie c ió s  b l i s k o  B00 g im a z jó w  i  I i e o ó w , l r i lk u -  
ń z i o s i e c l u  z a k ład ó w  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c ie Jp. i .  2tą  
s z k o l  a r -ż sz y o h . h t e n  sp o só b  c l  t r z e c h  l a t ;  z l ik w a -  
>: o tam o o-i'ilko.vvrorc r s z t n i c s i i t e .  i n  oo l-igenc  j  1 i  powv.v » 
ń r ^ n ^ o a  ćLoPl-r; w y so k o k w aliiik o v rru iy c ji p racow ników  
wc~ w s z y s tk i c h ‘ g a ł ę z i a c h  g o s p o d a rs tw a  s p o łe c z n e g o ,  
cgyo3n ictv '/o  ś r e d n ic  o g ó ln c r c s z ta łc ą c o  .daw ało w r o i — 
s o e  G orG czhio  o k o ło  15.000  new yph i n t e l i g e n t ó w ,  _ 
sr.ó  s z k o ły  w yższe  p o n d  6 . OOP in z y n i^ r o .p ie k a r z . . ; ', 
n r .u o z v c i o l i , p raw aik ćw  i t d .  Zalvcnow auie tc jp _ .jro .-_  
c c  su  o d n a w ia n ia  e l i t y .  ^ d in r c p g .n o l  i .  -PJTPJi J M
r j ż e z  "o k re s  t r z e c h  I n t  I z o l u j ą  c g r c n i o k o -  
r z a s t r e  s H ? t k i  *fe p y s ą t c k k i c h  a z i o i s i i t ż c - h : z j o i a  . 
n r z u s z ł e j  P o l s k i ,  dożny ' l i n  p r z y k ła d u  l e k a r z y ,
7 r o k  l r B  k i o  i c h  7/ P o l s c e  1 2 . 9 1 7 . J e s t  t o  
I l o i ó "  z u p e łn ie  : znikoma wobec o lb rz y m ic h  p o t r z e b  
wsi p o l s k i e j .  P o ść  wspceaiieó., n  v; p o r s c c  wypada­
ł o  r r  l ć . 0 0 0  m ieszkańców o , T o k a r z a " ,  pocoans 
wdy n o .  n-;d/ęrkDĆoh 1 1 , 2 ,. vn S z w a j c a r i i  1 0 , tf, no 
ło tw if .  7 ,9  i t d . J e ż e l i  weźmiemy pod uwafeę, ze 
w o r s y t o t i  e o l s k i e  w y daw ały^co roczn ie  dyplomy ckon : 
700  piło dyń -  le k a rz o m , t o  ju ż  do u j  p ó ry ,  p r z r z  
t r z y  l a t a .  okupant p o z b a w ił  n a s  p r z e s z ł o  2,.00-u l ę -  
V^r b-T. j e s t  w ięc  'rzec,zą j a s n ą ,  żo państw o po.csnne 
g 'W jft-  .n oce  w ie lk ie g o  b r / k u  l e k a r z y ,  co kędzT.ę 
tym g r o ź n i e j s z e ,  i ż  wojna obn iży  b a rd zo  powwniio 
c g ó ln -  s t a ń  s 'rbw otny w skn tok  n ie d o ż y w ie n ia  1 
v ;y cze rp an ia  f i z y c z n e g o  i  nerwowego sz e ro k ic n .  n a s .



Dodać. wreszcie należy,' że ten brak lekarzy zaos­
trzy - 'jeszcze ..silnie wymordowanie olbrzymiej rze­
szy lekarzy żydowskich. Uwzględniając to wszyfctko, 
można przyjąć nawet bardzo ostrożnię,że. Stan le­
karski zmniejszy się cohajmnioj do 50 % -owogę 
przedwojennego- składu. Cezywistą jost rz-czą, że 
analogiczny stan istnieje we wszystkich innych za­
wodach wysokokwalifikowanych i mnożenie dalszych 
prsryĥ adćw jost ?bytoczne.

Sah'anowanie przyrostu świeżęj inteligencji 
i równoczesne jej tępienie przez okupanta jest 
dla kolski ty# groźniejsze,•żo nigdy nic mieliśmy 
nadmiaru, a nawet dostatecznej ilości inteligencji, 
a popularny prged wójną_ frazes o jej "nadprodakcjiJ- 
D-ł już wówcza^ oczywistym nohseiisun. W całym sze­
regu zawodów odczuwaliśmy brak wykształconych pra­
cowników. Ulategp -sztuczna ograniczanie przyrostu ' 
inteligencji, które miało miejsce w jpólsco przed 
r.lS59 w niektórych zawodach, choćby np. właśnie 
w o cnie sianiu do lekarzy przez ograniczanie ilości 
miejsc na wydziałach medycznych co bardzo skromnych 
rczmj.firów, dałoby się wytłumaczyć t" lico’ ignorancją 
odp.o wied z ładnych władz państwowych lub uleganiem 
presji reakcyjnych kół lekarskich, które dążyły 
do ograniczenia liczby lekarzy, .aby .nic dopuścić <-o wzrostu konkurencji v. sagan zawodzie.

łych kilka luźnych uaąg. wystafcza, aby so­
bie uświadomię trumności, które staną przed szkołą 
polską zaraz po odzyskaniu niepodległości. Odbu­
dowa c.'.i,;-f-o gmachu szkolnictwa musi nastąpić moż­
liwie- najrychlejj aby w.-jak najkrótszym czasie 
łię.prąwic olbrzymio szkody wyrządzone przez zdła­
wienie ̂ naszego szkolnictwa, pod ckupacją.idbucowa 
ta musi joonak nieć na celu. nic tylko cyfro y/ą

1 ;r"*-v-c ję zniszczonej 'w* .-czasie wo j ny , int cl i - 
“ 1-1° także stv/o rżenie nowo j- inteligencji, 

£v̂ i.rt z chłopem i robotnikiem będzie ''̂ .owuę nową patoką rzeczywistość. I tutaj poja­
wia się J?ę^tulatąd̂ Urr-affey zac ji całego szko3jiiet#-
—  i opcyccia go o najsaê t̂za' masy ludowe. Oświaf 
ba nic może by6 przywilejom dla niewielkich grup
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•’- t o r e  zc  w z g lę d u  nr. sw ą  s y t u a c j ę  m a ją tk o w ą-  i  s ? o -  
- ;c zn a  m i a ł y  d o s t ę p '  dc . j e j  w y ż sz y ch ,  s z c z e k i  a ,  a l e  

- : : :3 i  s t o  s t a ć  u d z i a ł o m  w s z y s t k i c h .^ R o z b u d o w a  s z k ó ł  
-,73z o c h n t c h , k tb b & b y  w n a j h a r d z i e j  r iaw et o d l e g ł y c h  

j . i o s k a c h  ' r e a l i z o w a ł y  p e ł n a  p l a n  h a u c ^ h i a , ■ ;. r z y n a ; ) - 
m n ie  j  s i e d m i o l e t n i , - o d p o w ie d n io  u ło ż o n a -  s . l c c  
s z k ó ł  ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  i  zaw odow ych , 
" k t ó r a b r  u m o ż l i w i ł a  d z i e c k u  c h ł o p s k i e m u  c zy  r o b o t ­
n i  czemu: ł a t w e  k o r z y s t a n i e  z - d r u g i e g o  s t o p n i a  n a u c z a ­
n i a ,  _ d e m o k r a t y z a c j a  s z k o l n i c t w a  w y ż s z e g o  p r z e z  
z n i e s i e n i e  w s z e l k i c h ,  o p ł a t  p r z y  r ó w n o c z ć s n a j .  ' s z e r o ­
k i e j  r o  z budo  n i . ;  s y s t e m u  s t y p e n d i ó w  r o ż n e g o  r o d z a j u -  

o t o  k i l k a  n a j b a r d z i e j  p a l ą c y c h  p o s t u l a t ó w . I c h  
r e a l i z a c j a  j e s t  k o n i e c z n o ś c i ą ,  g d y ż  b e z  p r z.e_en_apv,ry 
‘c a ł e g o  s z k o l n i c t w a  w d u c h u  n ą i b a r d z i p ; ) ,  de  molo..■ p; o p -  
.nym .-nie m ożV > > ó ; mow* p . . . j a k i c a - p l j l i ę k  i n n y c h  ^
; ł  Oh". r e  f. o rmach*, -j o sp p  d ą r c  z y c h j ą z y .  s o c j a l n y c h , ,  d ziio - 
ł a  j e s t  c z ę ś c i ą  żywego * o r g a n iz m u  s p o ł e c z n e g o ,  a  
r v t m  j e j  pUlso-. o n i a  m u s i  byó  t a k i  sam  j a k  r y tm  . 
i n n y c h  żyw ych  s i ł  ' s p o ł e c z n y c h .

. P n ZhC-lAC pSL lipC Z hG .- J I J i p i l f f i T .

’ O c en a  s y t u a c j i  m i l i t ą r n e , i .  . p r z e z ,  o £ i c c r a  p o l s k i e g o ,
. B z t a b u . ^ n , . r a l n o £ 2 . .  . . a .

To re n o m  g łó w n y c h  w a lk  w obecnym  c. n a p i e  wojny- j - ;s c  
P o ł n o c n -  k a u k a z . t z n .  k r a j  o g r a n i c z o n y  od ? ć . g ó r a ­
m i , K a u k a s k i m i , od  e ń .  d o ln y m  p o n e n  a o :  w sc h .c  o l -  
n a  T/oł^a. . i  morzom k m s p i j s k i m . J e s t  to *  t e r e n  h . a u y y  
/ ^ w i ę k s z y  o b s z a r e m  od  P c i s n i / ,  s to p o w y  i  . be  z>-.rożny . 
f  r z e d ł u ż e n i o  s i ę  dv;alk n a  t irm t e r e n i e ,  z w łu s Z e ^ a  
k a m p a n ia  z i m o h ą “s p i ę t r z y ł o b y  p r z e d  l l i o m ć a ń i  - s z e r e g  
• t r u d n o ś c i  : t r u d n o ś ć  d o s t a w  p r z y  w y d ł u ż e n i u  s i ę  
l i n i i  k o m u n i k a c y j n y c h p r z y  b r a k u  c .róg  i  s ł-aoo  > 
r o z w i n i ę t e j  s i e c i  k o l e j o w e j , t r u d n o ś ć  u t r z y m a n i a  

' f r o n t u  w- d e f e n s y w i ą  'zi-iowe j  w o t-w artym  i  r o z l e g ­
łym. . t e r e n i e . ,  k a l k i  k o n c e n t r u j ą  s i ę  k o ł o  S t a l i n g r a ­
d u  i  J e ś l i  Kiemcom M i s  - . U d a 5 
w ów czas g r o z i  im c i o ^ k i v id ^ ż J§ Ś :i 'p o ib o b rą '  d a  t o g o ,  
k t ó r y  m r a ł ó n i e j s c c ^ ż ^ s k ł y # m m > k u ,  gdy n i e  u o a ł o  
im  s j .ę  z d o b y ć  Moskwy, a l o  w z n a c z n i e  pow ac-nie,j~  
s z y c h  r o z m i a r a c h .  ' J e ś l i  n a t o m i a s t  o f e n s y w a  n i c ^  
m ło c k a  z a k o ń c z y  s i ę  p o w o d z e n ie m , t . z n .  urna j.n s i ę



-  :l o -  V.
opanować cały. Kaukaz, zajdzie pparadoksalny fakt,• 
iż Niemcy sami stv'orzą drugi front / kaukaski/ lą 
przedłużą linię frontu, którego będą musieli bropiń 
w zimie o GS*? km. '/ tym wypadku' jeśli nie zajdą 
jakieś zmiany polityczno na Bliskim Wschodzie /Tur­
cja i/, co z przedłużaniem się wojny stajo się co­
raz mniej prawdopodobnej sytuacja Nianiec na tym 
odcinku ulegać będzie z przyczyn wyżej wymienionych 
stałemu pogorszeniu. 
front Wschodni.
Walki o Stalingrad weszły w fazę decydującą. Ude­
rzanie niemieckie z ad. zachodu zostało znów odrzu­
cone. Uderzenie z pn. zachodu doprowadziło Niemców ' %  

do przedmieść Stalingradu. Wńocy z 17 na 18 bm. ;J‘
ęddziały niem. wtargnęły do miasta, lecz wojskom *0 
sowieckim udało się po zaciętych ulicznych walkach 
Wyprzeć je na przedmieścia, choć Niemcy bronili 
po kolei wszystkich zajętych 'przez siebie domów 
/ co świadczy dostatecznie o zaciętości ataku i/.
Uyłącznie w ciągu dwu ani 13 i 14 bm. Rosjanie .... 

^niszczyli na tym odcinku lód. czołgów nium., a w. 1. 
ciągu 4 tygodni strącili 1.6Q0 samolotów. Bardziej. 
iin południu Niemcy za jęli-’ważny "Nowo rosy jsk i po­
suwają się na południe wzdłuż wybrzeża morza Czar­
nego. Udo rżenie na Zagłębie Naft owe / Grozny j pows­
trzymują ’wojska sowieckie wciąż koło miejscowości 
Możduk.v przyczom atakując, skutecznie tu oddziały 
niem., którym udało się przejść na połudn.brzeg 
rzeki Derek. Na północ od Stalingradu wojska niem. 
usiłują, pósuTiąć się wzdłuż z ach. wybrzeża*,^Donu od 
Woroneża w klonniku południowym, - atakując armie 
sowieciju} któro wciąż jeszcze znajdują się po , •
tej stronic brzegu. Walki na tym odcinku, podobnie 
jak. na. całym froncie moskiewskim, są mniej zacięto 
niż na odcinku staiingradzkim 'i nic nie wróży po- 
wążin.ojszych zmian terenowych. Pod lonigraden Rosja­
nie rozpoczęli poważniejsze'uderzenie, zmierzające 
do przerwani- pieręcię-nia otaczającego lenigrad 
od zewnątrz '.nn, 9 cl struny rzeki ’olcho w. Prze dnie 

nbowa.coV.ic (ijsgły jipż do punktu, z. którego 
wx<..ac aym z konir-óW -V.nigradu.
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Commandos nr-’ Bliskim Wschodzie dokonały wypadu na . 
ł-óbruk. Wypad był poprz-dzony bombardowaniem’’ IPobru- 
ku, naj silnio j s zy n koty oho żas bombardowaniem na 
'Bliskim wschodzie. wypad dokonał przewidzianych znisz­
czeń i akcji.- wywiadowczych i powróci?! cfe swych baz, 
stwierdzają, żo flota angielska panuje Pad przybrzeż
• ny-ini wodami’. ‘.frykańśkimi-* wschodnie j cńęś.ęi morza 
:'Sródziomn--gG : lotnictwo ,-angielskie przeprowadzało
często b o ablir dawania afrykańskich j. europejskich 
baz zaopatrzenia Romnla.

■J dniu 10 bra. wojska brytyjskie, pół.-i eseh, ^
• afrykańskie obsadziły zachodnio porty’;Madagaskaru./ 
korty to, panujące nad cieśnina, mozambicką, mogły 
stanowić bazy'dla japońskich łodzi podwodnych, dzia­
ła jącycła hre~e.iw tomu niesłychanie dice żeglugi da- 
liantów wĄżkemujszlakowi .morskiemu. -Wo jska’, francus-., 
•kie stawiały słaby-opór, stosowały natomiast znisz­
czenia i opóźniając w ten sposób pochód-ang<, na sto­
licę Madagaskaru - iananarivod Dnia 17 bym wojska- 
fiańćo -na; Madagaskarze' odrziAciły ultimatum angicl- 
śfcieg wzywające do kapitulacji militarne j. Wobec
to gen jęaglicy:. zajęli resztę portów wschodniego lin-
'.aga-skaru 1 v!s zys.ikieh , st ron kontynuuj ą p echo d
-Koncentryczny na Tananarive„ W akcji biorą między 
innymi również-wojska de Gaulle'a.
•Japonia 1 kaleki Wschód,
Ubiegłą dekada nie przyniosła poważniejszych wyda­
rzę! militarnych na Ir.l-.Wschodzie „Drobne ataki jap. 
na pozycje nmep.ną wyspach Salącmoną zoętały bez 
trudu odparte- .przez r.mn% piociiotę- morską.„ -

r głos ił piort/sze ei- 
ip. wóbec Sowietów 

-̂-będzie zgodna ż dotychczasowymi zasadami" oraz 
że Japonia będzie najściślej współpracować ze swymi 
sojusznikami liuncami i Włochami. Komentarz ang. 
stwierdza, ż.e choóaobecnie "Jap. i Sowiety żnChowują 
formalnie neutralność wobec siebie, to . jednak w cią­
gu kilkunastu-/lat ” z.asndąMpoiitvk’i jap. ’ wobe-ę ZSRR 

wrogość r- Dlatego istnieje poważno prawdo poco-

-lap... minister spraw zagr. wyg] 
pose. Podkreślił, żo polityka Ja]

by Ł
n ą r>ieństwc, iż' wobec , podkreślonego ściślejszego zwią- 
nnia Japonii z Niemcami, te ostatnio wywrą na Jap, 

runku wmieszania jej w konflikt z ZSRR.,presję w ki
Fundusz ; vV   ’> łoży li : Swoi 45 zł.,, Pesymista.

'10,Gaz Ili id. Jaśko ze zbiorki 25,MM 5,Z*Ż 5 zł.


